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Stanisława Zajkowski ego.

Węzeraj dnia 16.V.1919. około godziny 18-tej w nocy па ro
gu Alei Jerozolimskiej i Marszałkowskiej, byłem świadkiem jak prze

„Имама dorezka porucznik ulanéw zaczai "prad po pysku" wośni
cę, który odurzony ciosami razów, za булупате 2у konia zaczął krzy

czeé: ' za ce mnie pan bije!" Na meje grzeczne zapytanie:" dla

czego pan porteznik b fie dorozkarza?" odpowiedział: " nie twoja rz!

rzecz", poszoł won cywil banda, bo bad strzelać". W trakcie ł o

zbliżył się policjant, którego, przedstawiwszy się jak o urzędnfi

Ministerstwa, prosiłem o interwencję i dla skonstantowania, czy

prośba moja będzie uskuteczniona, imam, na kilka kroków po-

zostatem, co widząc oficer wyskoczył z dorozki і krzyezac:"poszol

won cywil banda" rzucił вії na mnie z ”ubl? a “dar. że nie

magni. na płazowanie szablą, wyrznął mi po lezek. Nie dają się

unieść i widząc bezskuteczność zabiegów policji, poczalem sie co

faé - przybyli w tym czasie dwaj oficerowie, podający się za kole

gów sprawców awantury , zemiast mnie bronié, chwycili mnie па re

се jak gdyby chcąc narazić na nowe razy rozwscieczonege oficera.

Wadłąc ze ulegnę przemocy, wyrwałem i co fnąłem sia i poprosiłse

o interwencję przojazdzgîeogo dorozka oficerów. Ci ostatni wy-

szedłszy z derozki zblizyli się do zbierającego się Na

moje żądanie dowiedzenia fifi nazwiska sgnwey zajścia, jeden z

prałbyłach swiezo oficerów Kapitan arty lerji W.P. Józef Klob oświa!

Gzył, iz sam się zajmie tugnva.

Zgodność z rzeczywisto cią przedłożonego, moga potwierdzić

obscni całego zajcia!
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